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IN Ż. Z Y G M U N T  N O Y A K .

Samorząd a planowanie regionalne.
Znowelizow ane w roku 1936 praw o budowlane 

u jęło  w sposób ustaw ow y zagadnienie p lanow ania 
regionalnego w Polsce. (A rt. art. 7 (3 ) , 8 (4 ) , 23, 
27  ( 4 ) ,  29 ( ld ) ,  32 (2 ) , 53/2). Pow oływ ane na te j 
podstaw ie kom isje regionalnych planów  zabudowa­
nia przez M in istra  Spraw  W ew nętrznych m a ją  za 
zadanie, oprócz sporządzenia planu, przedstaw ianie 
M inistrow i Sp raw  W ew nętrznych, oraz za jego zgo­
dą innym  zainteresow anym  M inistrom  —  projektów  
przepisów praw nych i zarządzeń, których  wydania 
w ym agać będą in teresy  całego regionu lub jego 
części, a których  w ydanie może m ieć wpływ na 
ukształtow anie opracowywanego planu zabudow ania 
i może przyczynić się do rozw oju ra c jo n a ln e j a k c ji 
budow lanej.

O podziale kosztów sporządzania regionalnego 
planu pomiędzy poszczególne gm iny orzeka M inister 
Spraw  W ew nętrznych na wniosek Przew odniczące­
go w łaściw ej K om isji.

Zw iązki Sam orządow e zostały pow ołane do 
czynnej w spółpracy w tw orzeniu regionalnego planu

przez swych przedstaw icieli w K o m is ji R eg ionalne­
go P lan u  (A rt. 23/3).

Poniew aż zagadnienie je s t  nowe i wym aga do­
brego w niknięcia w isto tę  i cel p lanow ania, oraz —  
co je s t  rów nie ważne —  wymaga w łaściw ych metod 
pracy dla danego 'regionu, pragnę pokrótce przy­
pom nieć genezę planow ania, a także poinform ow ać 
zainteresow anych p rzedstaw icieli i działaczy związ­
ków sam orządowych o m etodach pracy B iu ra  R egio­
nalnego P lan u  Zabudow ania O kręgu K rakow skie­
g o 1).

Id ea  p lanow ania regionalnego zrodziła się z b a r­
dzo u jem nych doświadczeń gospodarczych i so c ja l­
nych na tle  rabunkow ej gospodarki bogactw am i n a­
turalnym i. —  M ianow icie regiony n a jh o jn ie j obda­
rzone przez natu rę bogactw am i natu ralnym i, a p rze­
de wszystkim  kopalinam i —  powodowały przy gw ał­
tow nej ek sp lo atac ji węgla, n afty , rud kruszcowych

) P or. B iu le tyn  U rbanistyczny N r 3, 4, Grudzień 1938, 
poświęcony regionow i K rakow skiem u j sprawozdaniu 
z a k c ji  B iu ra .
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itp ., bardzo szybki rozrost przem ysłu i skupianie się 
w zagłębiach górniczo-przem ysłow ycli w ielkich mas 
ludzkich. R aptow na u rban izac ja  terenów  do n iej 
nieprzygotow anych powodowała niepokonalne tru d ­
ności gospodarki nowych m iast —  „parw eniuszów “ , 
przede w szystkim  w skutek nieprzew idzenia z góry 
w dostatecznej ilości terenów  wolnych pod budowę 
ulic odpow iedniej szerokości, szkół, szp ita li, niezbęd­
nych zieleńców i t. d. W aru n k i m ieszkalne, kom uni­
k acy jn e  i higieniczne staw ały  się tam  nieznośne, 
tym  bardziej, że coraz to nowe pow staw ały kopalnie 
i zakłady przemysłow e, a przy nich chaotyczne, 
sam orzutnie tw orzące się osiedla.

Sp raw a urosła  do rozm iarów  praw dziw ej k a ta ­
stro fy  gospodarczo-społecznej, gdy dostrzeżono, że 
niezbadane naukowo w samym początku pokłady 
w ęgla —  znalazły  .się pod teren am i zabudowanym i, 
że zatem, d la dalszej ek sp lo atac ji w ęgla zachodzi ko­
nieczność burzenia domów, a n ieraz i fabryk  m ilio­
nowej w artości, i co za tym  idzie braku zatrud nie­
nia dla m as robotniczych. (W  okolicy M erseburga 
2 5 %  pokładów węgla brunatnego znalazło się pod 
terenam i zabudowanym i, a  1 0%  pod istn ie jący m i 
lin iam i kolejow ym i i u lic a m i!). D o podobnych w y­
ników doprow adziła rabunkow a ek sp lo atac ja  nafty , 
•—  nagłe w yczerpanie źródeł, zniszczenie dalszych 
m ożliw ości w skutek niew łaściw ie prow adzonej eks­
p lo a ta c ji, a co za tym idzie załam anie podstaw owej 
gałęzi gospodarstw a krajow ego. (B o ry s ła w ). S to p ­
niowo dostrzeżono, że podobne niebezpieczeństw a 
grożą roln ictw u i leśnictw u, przez niew łaściw e roz­
m ieszczenie przemysłu dla nich szkodliwego, (za­
truw anie rzek, wyziewy, niew łaściw ie prowadzone 
osuszanie bagien i roboty wodne zm ieniające poziom 
wód gruntow ych i t. d .).

U jem ne sku tki bezplanow ej zabudowy obserw u­
jem y także w regionach uzdrowiskowo-letniskowo- 
turystycznych. Ja k o  typow y przykład ujem nych 
skutków  n ie  dość w szechstronnie przem yślanej inw e­
s ty c ji można wym ienić n. p. drogę, dawno oczeki­
w aną i z trudem  wybudowaną, przeprowadzoną 
jed n ak  n iestety  środkiem  m iejscow ości letniskow ej. 
B lisk o ść  zabudowań zm niejsza przelotność drogi, 
a  tum any kurzu ciągnące się za pojazdam i m echa­
nicznym i o d strasza ją  letników , którzy tu  ch cie li 
schronić się w łaśnie przed kurzem m iejskim .

W  rezu ltacie we w szystkich k ra ja ch  o silnym  
rozw oju gospodarczym , przystąpiono do planow ania 
regionalnego i krajow ego, to je s t  do ko jarzen ia 
w szelkich zam ierzeń inw estycy jnych  pomiędzy sobą 
i przystosow yw ania ich do w łaściw ych warunków 
natu ralnych  danego regionu. Zrozum iano, że praw a 
n atu ry , p anu jące na danym obszarze, m a ją  głos

d ecydujący dla dobrego zagospodarow ania k ra ju . —  
Uznano, że ja k  w każdym żywym organiźinie —  po­
szczególne organa —  sp ełn ia jąc  dobrze sw oją w ła­
ściw ą rolę, d a ją  siłę  organizm ow i, ta k  samo w k ra ju  
poszczególne regiony mogą się n a jlep ie j rozw inąć 
sanie i dać n a jw ięce j sił państw u —  gdy dobrze speł­
n ią  swą rolę, podyktow aną im ich w arunkam i n atu ­
ralnym i. Mówi się więc o regionach górniczych, 
przem ysłow ych, rolnych, uzdrowiskowo-wypoczynko- 
wych (region krako w ski), handlow o-portow ych, ho­
dow lanych i t. d.

S tąd  w ynika metoda pracy  w planow aniu, k tórą  
w skróceniu  można naszkicow ać następu jąco. P la n  
kra jow y określa  okręgi bogactw  n atu ralnych  prze­
m ysłu, ro ln ictw a i t. d., stosunki ludnościow e (obsza­
ry  przeludnione i w yludniające się np. dolina 
W is ły ) , zw iązki kom unikacyjne i specyficzne w łaści­
wości n atu ra ln e  okręgów. R e je s tru je  pozycje do­
d atnie i Ujemne, po czym w yłącza jąc spraw y nie­
isto tn e, n arzuca program  scalen ia  k ra ju  przez uzu­
pełnienia inw esty cy jne stru k tu ry  gospodarczej. 
Plan krajowy ma na cela przeprowadzenie dyspo­
zycji ogólno państwowych, związanie w organiczną, 
całość wartości kulturalnych i gospodarczych, wresz­
cie obronę interesu państwowego przed, dewastacją 
sił partykularnych.

Odpowiednikiem planu krajow ego jes t plan  
regionalny. P o stęp u jąc  zasadniczo analogicznie do 
metody planu krajow ego —  ale w skali regionalnej 
jest on planem społeczno-gospodarczym jednostki re­
gionalnej o wyraźnej indywidualności. (Jeleni planu 
regionalnego jest, pogłębienie indywidualności regio­
nalnej, znalezienie najwłaściwszych je j form  rozwo­
jowych w ramach organizmu wyższego rzędu, obro­
na indywidualności przed, schematyzmem dyspozycji 
narzuconych, gdyby te nie były dostatecznie uzasad­
nione warunkami na turalnymi.

W  założeniu plan regionalny danego okręgu je s t 
program em  dyspozycji terenow o-gospodarczej, okre­
śla jącym  najekonom iczniejsze i n a jra c jo n a ln ie jsz e  
z punktu w idzenia ogólno-państwowego i lokalnego 
—  przeznaczenia i urządzenia terenów , dla stworze­
nia najlepszych w arunków  rozwoju tego okręgu w 
określonym  czasie.

Pod względem form alnym  plan regionalny je s t  
program em  d ającym  zdecydowaną koncepcję zasad­
niczą, w k tó re j pew na kategoria elem entów pow in­
na m ieć form ę ostateczną przy jednoczesnym  
uwzględnieniu m ożliw ości dostosow ania, n iektórych 
założeń planu do wym agań życia zmiennych na prze­
strzen i czasu.

U stalen ie  tak  pomyślnego planu wymaga zba­
d ania .stanu istn ie jącego, ro li regionu i jego w arun­
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ków rozwojowych, oraz opracow ania planu prze­
znaczenia terenów  wraz z program em  rea lizac ji, o- 
o b e jin u jąceg o :

1) tereny uprawy ro ln e j, leśnej i t. p.,
2 ) tereny bogactw m ineralnych,
3 ) rozm ieszczenie przemysłu,
4) rozm ieszczenie skupień ludności,
5) tereny wypoczynkowe, sportowe i d la celów 

zdrowotnych,
6) rezerw aty,
7) tereny niebezpieczne ( osuwiskowe, zalewowe, 

zatru te i in n e),
8) założenia gospodarki wodnej,
9) źródła energii i sieć energietyczną

oraz sieć kom unikacyjną,: kolejow ą, drogową,
wodną, lotn iczą (lo tn isk a ), k tó ra  na tle  powyższego 
program u i rozbieżności w realizow aniu aktualnych  
fragm entów  —  wymaga przede w szystkim  nie­
zwłocznego uporządkow ania poglądów (kierunki, 
rola, węzły, w arunki przelotności i bezpieczeństw a).

Po określeniu przeznaczenia terenów danego 
regionu, zgodnie z jego  zasadniczym  przeznaczeniem , 
najważniejszą troską K o m is ji R eg ion aln ej P lan u  -—  
będzie zabezpieczenie racjonalnego eksploatowania 
icarunków przyrodzonych, czasem nawet wbrew  
przem ijającej modzie, a to w tym celu, aby gospo­
darcze możliwości mogły być wyzyskane w sposób 
najpełniejszy, oparty nie na czynnikach zmiennych, 
lecz trwałych bo naturalnych.

W  tym  celu Przew odniczącem u K o m is ji R eg io­
nalnego P lan u  muszą być przesyłane do zaopinio­
w ania p ro jek ty  wszelkich inw estycji, p arce lac ji, 
scaleń  i t. p., które w pływ ają decydująco na prze­
znaczenie terenów .

Technicznie plan regionalny opiera się na p la ­
nach ogólnych poszczególnych osiedli.

Rozporządzenie M in istra  Spraw  W ew nętrznych 
(z 13. X . 1936 Dz. IJ. N r 85 ) o sposobie opracow y­
w ania planów zabudow ania norm uje szczegółowo 
w ym agania, staw iane pracom  wstępnym  t. j. „pro­
g ra m o w i do planu zabudowania.

„Podstawą planu zabudowania ogólnego jak  
i szczegółowego ma być -program" (§ 2 w. w. rozpo­
rządzenia). Główną zawartość tego programu, 
oprócz planów  pom iarow ych ( ja k ie  w danej chw ili 
są  dostępne, lub n a jła tw ie jsze  do uzyskania) stano­
wi studium warunków naturalnych a więc in w en ta­
ry zac ji stanu  istn ie jącego  —  oraz zebranie pewnych 
wiadomości o wszelkiego rodzaju zamierzeniach in­
westycyjnych —  (władz państw ow ych, sam orządo­
wych, in sty tu c ji, a naw et o  pow ażniejszych zam ie­
rzeniach osób pryw atn ych ), celem uw zględnienia ich 
w program ie planu zabudowania.

Sam orząd tery to ria ln y  i gospodarczy, sk u p ia ją ­
cy m aksim um  wiadomości w tym. względzie może 
i pow inien być n a jisto tn ie jszym  realizatorem  planu 
regionalnego przez opracow yw anie program ów  ogól­
nych planów  zabudowania.

Technicznie i organizacy jn ie spraw ę można 
u jąć  n astęp u jąco : 1) S tu d ia  naukowe (inw entary­
zację  stanu  faktycznego) przeprowadza B iu ro  R e ­
gionalnego P lan u  przy pomocy Członków K o m is ji 
R egionaln . P lan u , którzy s to ją  na czele in sty tu cji 
naukowych. J e s t  to  n a jtańszy  sposób uzyskania m a­
teriału  o podstaw owej w artości d la wszelkiego p la ­
now ania, chroniący ja k  wiadomo z licznych doświad­
czeń od w ielotysięcznych i kom prom itu jących s tra t  
w inw estow aniu. (P ra c e  inw entaryzacyjne w ykony­
wane do program ów , organizow ane są  m. in. przy 
pomocy młodzieży akadem ickiej w form ie praktyk, 
um ożliw iając je j  obok pomocy m ateria ln e j —  czyn­
ne zainteresow anie się  i poznanie zależności gospo­
darczo społecznych -— a w dalszym rzucie pracę nad 
planem  gospodarczo .społecznym. W zgląd ten prze­
m aw ia za szczególną opieką sam orządów nad stu d ia­
mi regionalnym i).

2 ) W iadom ości o wszelkich zamierzeniach zbie­
ra  B iu ro  przy pomocy Członków K o m is ji R eg ion al­
nego P lan u , sto jących  na czele władz i in sty tu c ji, 
przy pomocy samorządów, oraz w szystkich docenia­
jący ch  rolę planow ania d la rozwoju społeczno- go­
spodarczego.

3) D opiero na podstaw ie możliwie w szystkich 
danych —  a  więc. analizy stanu  faktycznego i wy­
tycznych planu regionalnego —  można zestaw ić po­
praw ny plan zabudow ania danego osiedla.

D latego program y ogólnych planów  (poza m ia­
stam i dużymi o należycie rozbudowanych biurach 
zabudowy) w inny być opracow yw ane przez B iu ra  
R egionalnych  Planów .

N atom iast realizacja na miejscu wymaga sta­
łej działalności architekta miejskiego (względnie po­
wiatowego).

Zainteresow anym i w opracow aniu regionalnego 
planu  w okręgu krakow skim  i odnoszącym i z. opra­
cowania. korzyści s ą : 1 ) Państw o, 2 ) wszyscy, którzy 
in w estu ją  na tym  obszarze, 3 ) ludność sezonowa,
4) ludność sta ła .

1) P aństw o, w zabezpieczeniu m ożliwości rea ­
liz a c ji wszelkich zam ierzeń o znaczeniu państwowym 
i w dyspozycji terenow o-gospodarczej d la tych za­
mierzeń.

2 ) Wszystkie czynniki realizujące jakiekolw iek  
inwestycje —  otrzym ują w łaściw e m iejsce (teren ) 
i czas kolejności realizow ania zapew nione im z gó-
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ry  w program ie całości. Tym  sam ym  w inw estow a­
niu unika się tycli trudności i błędów terenow ych, 
ja k ie  zw iększają koszta a często w ypaczają w łaści­
wy cel in w esty cji obniżając je j w artość i rentow ność.

3 ) L u d n o ś ć  s ez o n o w a  —  zainteresow ana je s t  we 
właściwym  zorganizow aniu je j głównych terenów  
wypoczynkowych (uzdrowiskowo - letniskow o - tu ry ­
stycznych) —  jak o  terenów  o fu n c ji regeneru jące j 
s iły  fizyczne i psychiczne człow ieka.

4) L u d n o ś ć  s tu ła  —  otrzym uje w skazówki in ­
w estycyjne (pkt. 2 ) ,  co uchroni ją  np. od budowy 
domów letniskow ych lub pensjonatów  w niew łaści­
wych m iejscach , przede wszystkim  zaś ludność ta  
otrzym uje gw aran cję  stałego rozw oju i a tra k cy jn o ­
ści osiedli ra c jo n a ln ie  zabudowanych i urządzonych.

, N a  sz cz eg ó ło w e  p o d k r e ś le n ie • z a s łu g u ją  k o rz y śc i  
o d n o sz o n e  p rz ez  s a m o r z ą d  t e r y to r ia ln y , k tó r e m u  
-plan r e g io n a ln y  d a j e :

p e łn e  z b a d a n ie  stanu  istn ie jąceg o  —  w artości, 
braków , m ożliw ości rozwojowych i t. p . ;

z a b ez p ie c z en ie  od d ew astacji przyszłych m ożli­
wości rozw ojow ych oraz istn ie jący ch  w artości ob­
szaru w bogactw ach natu ralnych  i k u ltu ra ln y ch ;

r a c jo n a ln y  p r o g ra m  in w esty cy jn y  o p a r ty  n a :  
właściwym układzie .sieci kom u nikacy jnej (lo kaln ej 
i d alekobieżnej), program ach w stępnych planów  za­

budow ania osiedli, w ytycznych do uporządkow ania 
gran ic w łasności w scaleniu  (rolnym  i budow la­
nym ) ;

w ła ś c iw e j  k o le jn o ś c i  in w es to w a n ia . i celowym 
ułożeniu w szystkich elem entów, bez k o liz ji pom ię­
dzy sobą oraz in teresam i P aństw a, regionu lub jego 
części.

R easu m u jąc powyższe z planu regionalnego sa­
morząd tery to ria ln y  o trz y m a :

1) p ro jek t w łaściwego układu sieci kom unika­
cy jn e j, przeznaczenia, uzbrojenia i w ykorzystania 
terenów  na danym  obszarze.

2) P rogram y w stępne planów  zabudowania 
o,siedli, zaw iera jące  szkielet głównych a rte rii kom u­
nikacy jnych , rozm ieszczenie obiektów użyteczności 
publicznej, określenie roli i pojem ności osiedla, 
układ najw ażniejszych elementów.

3) W ytyczne przy przebudowie u stro ju  ro l­
nego.

4) U zasadniony program  inw estycy jny jako  
podstaw ę planu finansow ego.

D latego związki sam orządu terytorialnego po­
winny we w łasnym  swoim in teresie  w spółdziałać 
w tworzeniu planu regionalnego i w jego wykony­
waniu.

Inż. S T A N IS Ł A W  C IE C H A N O W S K I.

Akcja planowej zabudowy letnisk w pow. nowotarskim.
Od czasów Chałubińskiego, T e tm a jera , ks. S to ­

larczyka i innych, którzy odkryli stoki T a tr  i P od ­
h a la  i kiedy n a jsz lach etn ie jsze w rażliw e dusze i n a j­
głębsze um ysły w iązały  swe przeżycia z życiem gór 
—  praw ie nic się w ich przyrodzie nie zm ieniło —  
ale rozszerzył się  n iepom iernie krąg  zainteresow a­
nych. •—  D zisia j .szeregi turysty czn e i letników  o- 
siadłych o b ejm u ją  m asy in teligen ck ie , a obecnie n a­
wet z a g a rn ia ją  szeroki ogół sfer pracow niczych, ro ­
botniczych, a naw et w iejskich.

I  trzeba, żeby nieocenione w artości duchowe 
i wychowawcze, ja k ie  zaw iera przyroda gór, ja k ie  
tkw ią s iłą  dynam iczną w natu ralnym  pięknie k r a j­
obrazu podhalańskiego, a d ale j w artości zdrowotne 
i skum ulow ana energia słoneczna, u ta jo n e w po­
w ietrzu i  prom ieniow aniu górskim  i  podgórskim  —  
sta ły  się udziałem  ja k  najszerszych  rzesz Polaków  ze 
w szystkich sfer i ze w szystkich stanów.

Je ż e li dr Leszczyeki w swej w yczerp u jącej p ra ­
cy „Region P od lia la“ (p race  In s t. Geogr. U. J .  ze­
szyt 20/ 1928: dr S t. Leszczyeki „Region P o d h ala“ ,

podstaw y geogrąficzno-go,spodarcze planu reg ion al­
n e g o ^  w ykazuje w tym  okręgu w yraźne w zrosty 
im portu  tow arów , których konsum cja w ca łe j P o l­
sce  rów nocześnie m alała , jeżeli w ykazuje przyrost 
m ieszkańców  sta łych  znacznie p rzekraczający  dzię­
ki im ig ra c ji p rzyrost n atu raln y , to je s t  to dowodem, 
że ten ruch masowy, m ający  ta k  w artościow e i n a­
tu raln e przyczyny potężnieje. I  dzisia j liczony na
100.000 turystów  osiadłych i około 400.000 przelot­
nych rocznie —  ju tro  może wzróść dwu, trzy a na­
wet pięciokrotnie.

W obec nagrom adzenia tu  w yjątkow ej ilości 
w artości krajobrazow ych i przyrodniczych często je ­
dynych w Polsce ja k  T a try  i  P ien in y  z przełomem 
D u n a jca  je s t  to rucli n atu ra ln y  i pożądany i  stąd 
w niosek pracy D r Leszczyckiego w yznaczający dla 
regionu P od hala rolę w ielkiego uzdrow iska dla ca ­
łe j P o lsk i, rezerw oaru energii życiowej je j w szyst­
kich mieszkańców.

N atu ra ln ie  przyroda do takiego ruchu ludzi nie 
przystosu je się sam ą i należyte opanow anie i obsłu­
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żenie tego ruchu, wymaga działania ludzkiego, wy­
m aga całego szeregu rozm aitych inw estycyj.

A le nie wolno nam  zapom inać, że każde dzia­
łan ie ludzkie, każda n a jm n ie jsza  naw et inw estycja  
—  budowa domku czy kapliczki —  drogi czy w ia­
duktu je s t w przyrodzie czymś nowym, je s t  w k r a j­
obrazie jego uzupełnieniem  i może istn iejącą, w 
przyrodzie równowagę naruszyć i może is tn ie ją cą  w 
krajobrazie harm onię zepsuć.

W czasach C hałubińskiego i ks. S to larczyka 
nieliczni w ybrani tu ry ści m ieścili się w istn ie jący ch  
w tych okolicach dom ach góralskich, współżyli z 
góralam i, czerpali pełną dłonią ze skarbn icy  nie­
skażonej ku ltury  ludu górskiego, uzupełniali sw ój 
zachw yt i podziw dla przyrody górskiej podziwem 
i studiow aniem  wiekowych w artości sztuki ludow ej.

A le ze wzrostem  ruchu masowego .stało s ię  to 
już niemożliwym. O kolice najbliższe i nieco dalsze 
gór zaczęły się szybko, często nerwowo i  tandetnie 
zabudowywać. Z aczął się w yścig in teresu  pryw atne­
go, na jczęście j z terenem  i  jego  trad y cjam i niezwią- 
zanego, skom plikowanego ciasn o tą  i drożyzną grun­
tów, trudnościam i stosunków  w łasności i zaw iści 
sąsiedzkiej, którego sm utne efekty dzisia j widzimy 
w chaosie bezplanow ej zabudowy w szystkich le tn isk  
i uzdrowisk podtatrzańskich  i w zeszpeceniu k r a j­
obrazu podgórskiego bezduszną tand etą pozbawio­
nych jakiegokolw iek sty lu  i określonego ch arak te­
ru na półm iejsk ich  zabudowań.

Tkw i w tak im  .systemie „uzupełniania k ra jo b ra ­
zu" poważne niebezpieczeństwo zaprzepaszczenia 
nie tylko w artości ku ltu ry  i sztuki ludow ej, ale zep­
sucia k ra jo brazu  podgórskiego, tego kra jobrazu , 
k tóry  był jed n ą z przyczyn pow stania masowego ru ­
chu obcych na ty ch  terenach , a  k tóry  je s t  i m usi po­
zostać jed n ą z najpierw szych i n a jcenniejszych  
a tr a k c ji  tego ruchu na przyszłość.

R óżn ica  między naszym i letn iskam i a m ie jsco­
w ościam i a lp ejsk im i, w których  także zaobserw ować 
możemy bezplanow ość rozbudowy skutkiem  nie­
zdrowej dynam iki kap itału  i gorączki inw esty cy jne j 
polega na tym , że przy bez porów nania wyższej kul­
turze budujących i znacznie w iększej zamożności 
ogólnej kra jów , a całkiem  in n e j sk a li kra jobrazu , 
bezplanow ość ta  nie je s t  ta k  dokuczliw ą ja k  u nas.

N a bezplanow ość lekarstw em  je s t  planow anie, 
na chaos rozbudowy jedynym  znanym  i uznanym 
sposobem je s t  p lan  zabudow ania i plan regionalny.

A  zadaniem  tak  planu regionalnego ja k  i po­
szczególnych planów  zabudow ania na teren ie  Pod­
hala będzie znalezienie złotego środka między po­
trzebam i inw estycy jnym i ciągle w zrasta jącego ru ­
chu turystyczno-letniskow ego, a koniecznością m ak­

simum opieki i ochrony w artości przyrodniczych, 
krajobrazow ych i regionalnych tego obszaru, będą­
cych podstaw ą tego ruchu.

Nie zapoznały tego lekarstw a czynniki sam orzą­
dowe na Podhalu. P la n  zabudow ania Szczaw nicy 
je s t  na ukończeniu, w opracow aniu są  plany zabu­
dowania w Zakopanem , R abce, Nowym T argu, a 
nadto niezależnie od opracow anego od paru la t  p la ­
nu regionalnego P odhala, w ścisłym  kontakcie z tym 
planem  i przy w spółpracy tych  sam ych fachowców 
przygotow uje się  p lany zabudow ania w m iejscow o­
ściach  le tn isk o w y ch : K ościelisko, P oron in , Bukow i­
na, K rościenko i  Czorsztyn. Jed n ak że zarówno w 
Zakopanem , które je s t  najw iększym  uzdrowiskiem  
Podhalu  i  centrum  tu ry sty k i ta trzań sk ie j ja k  i w 
innych uzdrow iskach i we w szystkich m iejscow o­
ściach letniskow ych czy zimowiskowych, sk u p ia ją ­
cych w ielkie rzesze turystów , u nika jących  uzdro­
w isk —  jesteśm y z p lanam i zabudow ania o wiele - 
la t  zapóźnieni.

Przyczyny tego zapóźnlenia nie należy dopatry­
w ać się w braku zrozum ienia w artości i potrzeby 
tych planów , bo p race przygotowawcze i odpowied­
nie w nioski znajdow ały swój w yraz w pracach  W y ­
działu Pow iatow ego now otarskiego ju ż od r. 1930, 
bo ju ż 3 la ta  tem u zainteresow ane R ad y grom adz­
kie podejm ow ały uchw ały dom agające się sporządze­
nia  d la n ich  planów  zabudow ania —  ale w trudno­
ściach n atu ry  finansow ej.

Podhale je s t  ziem ią, k tó ra  wyposażona bogato 
przez natu rę w w artości będące podstaw ą ruchu tu- 
rystycizno-letniskowego —  je s t  zarazem  dzięki wa­
runkom  przyrodniczym  i klim atycznym  zbyt ubogą 
na n atu ra ln e  wyżywienie w łasnej ludności. I  te  nad­
wyżki dochodów, k tóre przynosi w zm agający się 
ruch turystyczny n iw elu ją  się w znacznym  im porcie 
środków do życia, dozw alającym  na ogół ty lko  na 
w egetację ludności. S ta n  ten odbija się w sposób 
w ybitny na budżetach związków samorządowych, 
które przeciążone rów nocześnie skutkiem  zwiększo­
nych potrzeb publicznych w stosunku do potrzeb 
zwykłych wsi „nie uprzyw ilejow anych*' ruchem  tu ­
rystycznym  —  ciąg le  nie w y starcza ją  d la zadośću­
czynienia tym  potrzebom.

Sam orządy, k tóre  —  chociaż ty lk o  sezonowo 
—  obsługują ogrom ną m asę ludności z ca łe j P o lsk i, 
k tóre u trzym u ją dość gęstą sieć dróg obciążonych 
najw iększym  po W arszaw ie i może Ś ląsku  zagęszcze­
niem ruchu motorowego, k tóre m uszą corocznie ło ­
żyć duże sumy na podniesienie stanu  sanitarnego 
i utrzym anie służby zdrowia, k tó re  przew idują w 
swoich budżetach znaczne kredyty na trw ałe pod­
niesienie gospodarstw  m ałorolnych celem umożli
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w ienia im  dziś znośniejszego przetrw ania przednów ­
ka a w przyszłości d la zapew nienia sam ow ystar­
czalności tych  gospodarstw , które w yp ełn ia ją  cały 
szereg innych ustaw ow ych obowiązków, p o ciąg a ją ­
cych za sobą poważne w ydatki, na k tóre  n iejedno­
krotn ie  nie wiadomo skąd b rać —  nie są w stan ie 
ze swoich norm alnych budżetów ponosić bardzo 
znacznych kosztów planow ania. K oszta  te, ja k  w ia­
domo, niepom iernie w zra sta ją  skutkiem  braku  odpo­
wiednio opracow anych i odpowiednio prowadzonych 
map podkładowych. Naw iasow o należy zauważyć, 
że sporządzanie tak ich  map nowych d la  celów pla­
nów zabudow ania przyczynia się z reguły w sposób 
znakom ity do uporządkow ania stosunków  fis k a l­
nych i praw nych na danym  terenie , co też je s t  jed n ą 
z przyczyn, d la których  koszta te pow inny obciążać 
nie ty lko m iejscow e sam orządy.

Je ż e li ja k  powiedziano w yżej, region P od hala 
ma w cało kształcie  P ań stw a  fu n k c ję  regeneratora 
energia życiow ej d la  w szystkich obyw ateli, jeżeli re ­
gion ten je s t  obciążony ruchem  przybyszów, cztero­
k ro tn ie  przew yższającym  liczbę s ta ły ch  m ieszkań­
ców, jeże li m a się s ta ć  należycie przygotow anym  
i rozbudowanym na spełnienie te j fu n k c ji ośrodkiem  
uzdrowiskowym —  to koszta planowego urządzenia 
tego teren u  m usi częściowo bodaj ponieść korzysta­
ją c e  z niego społeczeństw o. I  to je s t  przyczyna lo­
giczna, dlaczego na p okrycie kosztów  przede wszy­
stk im  regionalnego p lanu  P od h ala  a w bezpośredniej 
konsekw encji i kosztów planów zabudow ania po­
szczególnych jego osiedli m uszą się znaleźć fundu­
sze ogólno-społeczne czy ogólnopaństwowe.

D otychczasow e tem po prac nad p lanam i zabud. 
w pow iecie now otarskim , którego gran ice pokryw a­
ją  śię m niej w ięcej z gran icam i uzdrowiskowego 
P od h ala  —  uzależnione było od tych  funduszów. 
Przyspieszenie prac nad planem  zabudow ania w

Szczaw nicy i Zakopanem  możliwe było dzięki po­
życzkom z Fu nd . P ra cy , rozpoczęcie p rac nad p la ­
nam i zabud. w pasie le tn isk  p rzytatrzańskich  
umożliw ione zostało ty lk o  dzięki subw encjom  U- 
rzędu W ojew . i  pożyczce Funduszu P racy , oraz dzię­
ki pożyczce oraz zapomodze z Kom . Fund. Poż. 
Zapom.

W yd ział Pow iatow y now otarski ma szeroko za­
kreślony program  re a liz a c ji planów  zabudow ania 
i czyni rokrocznie staran ia  celem  uzyskania fundu­
szów, potrzebnych do w ypełnienia tego program u. 
Program  te n  obejm uje z jed n ej strony gw ałtow nie 
p otrzebu jące uporządkow ania zabudowy m iejscow o­
ści letniskow ych, ja k  pas le tn isk  p rzytatrzańskich  
od W itow a po przez K ościelisko , Zub,suche, P o ro ­
nin, M urzasichle, Bukow inę aż po Jaw orzy nę i J u r ­
gów, n astęp n ie  m iejscow ości o silnym  ruchu tury- 
styczno-letniśkow ym  ja k  Czorsztyn i  K rościenko, 
m iejscow ości, gdzie sporządzenie zawczasu planu  za­
budow ania uprzedzić może ch aotyczną zabudowę. 
W reszcie szereg m iejscow ości o w alorach le tn i­
skow ych, k tó re  dzięki prow adzonej tam  kom asacji 
ro ln e j d a ją  g w aran cję  n a jp ro stsze j i najszybszej re ­
a liz a c ji zam ierzeń planu  t j .  Łapsze N iżne na S p i­
szu, G ryw ałd obok K ro ścien k a  i  ewent. K acw in  
i Trybsz.

W ypełnienie tego program u ściśle uzgodnione­
go z B iu rem  planow ania regionalnego i rozłożonego 
na okres 3— 6 la t  pracy, uzależnione je s t od s ta łe ­
go dopływu funduszów w tym  okresie a dać pow in­
no w efekcie w ytknięte na daleką przyszłość lin ie  
rozw ojow e dla osiedli letniskow ych P odhala, umoż­
liw ia ją ce  nie ty lko  planow ość i  oszczędność w przy­
szłych in w esty cjach  na tych terenach , ale tak że u- 
porządkow aoie i przebudowę obecnego niezadawa- 
la jąceg o  stanu  zabudowy m iejscow ości le tn isko­
wych.

Inż. H E N R Y K  J A S I Ń S K I .

Domy szczytowe i ich łączenie na granicach działek.
M ałe m iasteczka polskie, tam , gdzie jeszcze za­

chow ały dawny swój ch arak ter, zabudowane są  do­
m am i parterow ym i, przew ażnie drew nianym i, u sta ­
w ionym i szczytem  do ulicy, tak , ja k  to  pokazuje ry ­
cin a  (R y c. 1 ) . Domy te na działkach stosunkow o 
w ąskich są  rozw inięte w głębokość i pooddzielane 
od siebie m iedzucham i szerokości 1.0— 1.5 m, d ostar­
czającym i św iatła  i  pow ietrza w ewnętrznym  kuch­
niom, położonym w środkowym tra k c ie , w połow ie 
głębokości domów, tak  ja k to  pokazują rzuty n a ry c .2 .

W  ostatn ich  dziesiątkach la t domy te  bardzo 
piękne i charakterystyczn e, ale często też bardzo zni- 
szezone i zaniedbane, bywaiją coraz częściej rozbie­
ran e  i  zastępow ane dom am i typu  zupełnie odm ien­
nego. M iedzuchy zo sta ją  zabudowane, dachy obróco­
ne o 90° i założone okapam i ku u licy  i podwórzowi, 
(ryc. 3 )  głębokości domów z 1 5 -2 0  m zo sta ją  zm niej­
szone na 10— 12 m, a pow stały stąd  ubytek pow ierz­
ch n i zabudow anej bywa kom pensowany na dzie­
w iętnastow ieczny wadliwy m ie jsk i .sposób staw ia-
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kuchnia Wudinićł.

niem na tyłach  domów skrzydeł oficynow ych ze śle­
pymi ścianam i ogniowymi wzdłuż gran ic sąsiadów . 
W  te n  sposób ulega zniszczeniu regionalna odręb­
ność i zabytkowa w artość m iasteczek ii pow staje za­
budowanie nowe, 'zarówno brzydkie i pozbawione 
charakteru  pod względem architektonicznym , ja k

„niezgodnych z ustaw ą", a tam , gdzie rozbiórka s ta ­
rego domu jest rzeczyw iście nieunikniona z powoda 
jego zniszczenia, będą przynajm niej zmuszały do 
wznoszenia nowego w taki sposób, aby on podpo­
rządkowywał się  dawnemu systemowi zabudowania 
i nie odcinał rażąco od starego otoczenia.

Hyc. 1

i n ieracjo n aln e z punktu widzenia użytkowego, a 
choćby z punktu widzenia obrony przeciwgazowej.

D ążności do ta k ie j zm iany dawnego sposobu 
zabudow ania w yn ikają  z powszechnego w o sta t­
nich latach  kilkudziesięciu zaniku zmysłu este­
tycznego i upadku ku ltu ry  budow lanej, ale 
w wielu w ypadkach są też wprost wywołane 
przez szablonowe przepisy ustawowe, nie liczą­
ce się. z regionalnym i odrębnościam i i m iejsco­
wymi trad y cjam i budowlanymi. Dlatego to 
okólnik M inisterstw a W . R. i O. P . z dn. 24. X .
1936 r. polecił wydzielić m iasta stare  i dziel­
nice starom iejsk ie  o charakterystycznym , tra ­
dycyjnym  sposobie zabudow ania spod działania 
ogólnych przepisów budowlanych i opracow ać 
dla nich s p e c ja ln e  p r z e p is y  m ie js co w e ,  uwzględ­
n ia jące  trad ycy jn e cechy charakterystyczne 
dawnego sposobu zabudowy i m ające na celu 
ich zachow anie, po przeprowadzeniu takich  
tylko korektur, ja k ie  są rzeczyw iście konieczne 
ze względów san itarn ych , ogniowych i t. p.
W ten sposób pom yślane przepisy nie będą 
powodowały rozbierania .starych domów jako

Typy nowych domów czyniących zadość tym 
warunkom pokazane są w rzutach, fasadach i prze­
kro jach  na rys. 4 i 5.

r '  u k a z / z h a ' t _

B  i 1
TU J

U ucllM a.
1

y\ev\ _
ń
i z b a /k le p .

d _ 3 = A j» i. !;

I - i-i ni
 Schematy  i  \a/ack jta v yc M  d a m e ti  s z c zy  taiOyoU _

lw i.



P rzy  takim  założeniu dachu schody na 
poddasza mogą w łatw y sposób otrzym ać św ia­
tło  górne bocznym i oknam i w strom ych p oła­
ciach  dachu głównego, tak , że można je  zakła­
dać na dawny sposób w połowie głębokości do­
mów, nie za jm u jąc na nie m ie jsca  przy ścianie 
zew nętrznej, k tóre z większym pożytkiem  może 
być użyte na umieszczenie pokoju. P łask ie  
okna dachowe w daszkach dodatkow ych o ła ­
godnym spadku m ogą natom iast dostarczać 
św iatła  w ew nętrznym  kuchniom , m ającym  da­
w niej okna na m iedzuchy, a także przedpoko­
jom  i klozetom , umieszczonym w trak cie  we­
w nętrznym  po zaprow adzeniu k an alizacji.

W  ten sposób bez wad w ośw ietleniu 
i przew ietrzeniu da się utrzym ać daw ny dobry

R O Z W I Ą Z A  N >/d D D M O W  S Z C Z Y T E M  DO  U L I C Y .  
P P Z Ż Ż Ł i D l '  F A S A D  P R Z E J Ś C I O W Y C H  I P Z M R E D N

P r z y k - t a d y  ta  f a s a dkis -roAr/Yiav\yv* r e w i a e l e g l e .  d e

szcz.yteWyc.Vi  u/ / 4 / i ^ z t u ) i  

j l  i c v  ‘  O y s e Y i c V

st y a r te v e w y c V  f a s a d  s zc zy to w y c h  1J s ą s ie d z tw ie ,  f a s a d y  p iy  

-iys&. “Ir.Tu..
RrzyYłady rezwtęzai 

y e w s ta łe j  jp rze d  re W ie *

R O Z W I Ą Z A N I A  D O M O W  S Z C Z Y T E M  DO U L I C Y  

P R  Z  Y K Ł / f P  I

Proponow ane nowe domy m ają  w iązania 
dachowe ta k ie j sam ej k o n stru k cji ja k  s ta re  
i szczyty o tak ich  sam ych w ym iarach i propor­
c jach , z zachow anym i okapam i podszczytowy­
mi, będącym i cechą ch arak tery sty czn ą  ludo­
wego budow nictw a polskiego, od różnia jącą je  
zarówno od niem ieckiego, francuskiego czy 
skandynaw skiego, ja k  i od rosyjskiego.

M iedzucliy między dom am i mogą być za­
trzym ane. J e ś l i  są zabudowane, m a ją  być n a­
kryte dodatkow ym i daszkam i o łagodnym  spad­
ku w sposób pokazany najobszern ie j na przy­
kładzie I  (ryc. 4 ) .

fasada frankowa

R O Z W I Ą Z A N I A  D O A \ Ó W  

S Z C Z Y T E M  OO ULI C K  
P R Z Y K Ł A D  T Z . /

zw yczaj stosow ania w iększej głębokości do­
mów, a w zam ian za w yzyskanie w ten sposób 
p arceli może być ograniczona swoboda staw ia­
n ia  niekorzystnych, bo dzielących w nętrze 
bloku na drobne podw órka jednotraktow ych 
skrzydeł oficynow ych. O pisane tu  typy domów 
opracow ane zostały dla m iasteczka L an cko­
rona w pow iecie wadowickim  z m yślą o opra­
cow aniu w przyszłości podobnych typów i prze­
pisów dla innych m iast o podobnym ch arak te­
rze.

.W arsztat
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Kronika.
Budowa szkół w powiecie myślenickim.

Znacznie wydatniej niż na innych odcinkach 
gospodarczej działalności Związków Samorządo­
wych tut. powiatu, daje się zauważyć dorobek tegoż 
w dziale popierania szkolnictwa powszechnego, oraz 
efekt podjętych w tym kierunku przez samorząd 
prac.

lących braków i wieloletnich zaniedbań gmin jodno- 
wioskowycli.

Dzięki akcji podjętej przez samorząd znikają 
dziś powoli (ze względu na szczupłe fundusze) z te­
renu powiatu zadymione i ciasne sale szkolne, a 
miejsce ich zajmują wzorowe budynki.

Dotyczy to szeroko zaprojektowanej i systema­
tycznie prowadzonej przez samorząd akcji budowy 
nowych gmachów szkolnych, w miejsce walących się 
ruder i usuwania istniejących jeszcze niestety w 
niektórych miejscowościach punktów bezszkolnych.

Na 10 gmin wiejskich, wchodzących w skład 
powiatu myślenickiego, ani jedna z nich w chwili 
jej organizowania nie znajdowała się w takiej sy­
tuacji, by kwestia pomieszczeń szkolnych i naucza­
nia była na jej terenie we wszystkich gromadach 
należycie postawiona. — N atom iast w wielu gmi­
nach dawał się odczuć dotkliwy brak nie tylko od­
powiednich budynków i urządzeń szkolnych, lecz 
nawet trudność wynajęcia większych izb na tym ­
czasowe urządzenie sal szkolnych i prowadzenie 
nauki.

Ta nieodpowiednia i ciężka sytuacja w szkol­
nictwie powsz. i dobrze zrozumiana troska o wydo­
bycie dziatwy szkolnej z zagrzybionych i ciemnych 
izb zmusiła Zarządy gminne do głębszego zastano­
wienia się nad rozwiązaniem powyższego zagadnie­
nia i co zatem idzie do bezzwłocznego usunięcia pa-

Od roku 1935, a więc zaraz po ukonstytuowa­
niu się organów ustrojowych gmin zbiorowych przy­
stąpiono do budowy gmachów szkolnych, lub wy­
kańczania rozpoczętych budowli.

X ta k :
•W gminie Sułkowice poza gruntownym remon­

tem i przebudową szkoły powszechnej w samych 
Sułkowicach , stanęły w gromadzie Biertowicach 
i Jasienicy  dwa piękne budynki szkolne, a obecnie 
przygotowuje się m ateriał pod budowę nowej szko­
ły w Krzywaczce.

W gminie Myślenice Wieś rozpoczęto w bieżą­
cym roku naukę w dwóch nowowz,niesionych muro­
wanych budynkach szkolnych w grom adach: Osie- 
czany i Brzączowice, i przygotowano m ateriał na 
budowę sizlkół w Bęczarce i Porębie.

W  gminie B ystra wykończono, rozpoczęty 
przez gromadę Osielec gmach 7-mio klasowej szkoły 
powszechnej, wybudowano szkołę w przysiółku 
Wieprzec, dobudowano 5 ubikacji przy szkole w S i­
dzinie.

BUDYNEK GIMNAZJUM W MYŚLENICACH.
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W gminie Pcim  wybudowano drewniany bu­
dynek szkolny w Pcimiu na przysiółku ,,'Sucha“, 
a  obecnie przygotowuje się m ateriał i fundusze do 
budowy szkoły powszechnej w Stróży.

BUDYNEK SZKOŁY W BIBRTO WICACH.

W gminie Łętownia wybudowano drewnianą 
szkołę powszechną w Skomielnej Czarnej, Więciór- 
ce, oraz dom dla nauczycieli na mieszkania.

W gminie Skawa wyciągnięto w bieżącym roku 
pod dach murowany budynek 7-klasowej szkoły 
powszechnej w Skawie wraz z, budującym się obok 
budynkiem gospodarczym, przeznaczonym na mie­
szkania dla nauczycieli — oraz oddano do użytku 
npwozbudowaną 2 klasową szkołę filialną.

Poza tym przygotowane są m ateriały i fundu­
sze do budowy szkół: w Zagórzanach (gmina Gdów), 
w Stojowicach (gmiina Siepraw), w Kobielniku 
(gmina W iśniowa), w Krzesławicacli (gmina R a­
ciechowice) i w Łętowni dla gromady Naprawa.

Z gmin miejskich miasto Myślenice wykańcza 
powoli 2-piętrowy gmach gimnazjum koedukacyj­
nego, a W ydział Powiatowy budynki gospodarcze 
przy ukończonej w tym  roku Szkole Rolniczej.

Gdy się weźmie jeszcze pod uwagę ukończone 
lub rozpoczęte w czasie bieżącej kadencji budowy

Biblioteki gminne w
Z inicjatywy W ydziału Powiatowego, zostały 

założone z okazji 20-lecia Niepodległości Państw a 
Polskiego na terenie wszystkich gmin powiatu mie- 
ledkiego biblioteki gminne im. M arszałka Józefa 
Piłsudskiego.

Rady gminne uchwalając założenie bibliotek 
wyraziły przekonanie, że wobec braku odpowiednich 
książek na wsi biblioteki te są bardzo potrzebne, oraz

domów ludowych w Sułkowicach, Woli Radziszow­
skiej, Głogoczowie. Zawodzie, Dziekanowicach 
i Gdowie, przyznać należy, że urzędujące organa 
gminne dobrze wykorzystały czas swych kadencji 
i duże zasługi oddały na polu podniesienia oświaty 
i szkolnictwa powszechnego.

Podnieść również wypada, że wszystkie te p ra­
ce.wykonane zostały systemem gospodarczym, przy 
wydatnej pomocy Towarzystwa Popierania Budowy 
Publicznych Szkół Powszechnych, a w niektórych 
wypadkach i Skarbu Państwa, oraz ostatnio z Ko­
munalnego Funduszu Pożyczkowo-Zapomogowego. 
— Większość wydatków i świadczeń na cele budowy 
szkół poniosła jednak ludność wiejska poszczegól­
nych gromad, zawsze chętnie opodatkowująca się na 
powyższe cele, co specjalnie podkreślić należy.

D la przykładu podaję, że gromada Biertowice, 
licząca ogółem 700 mieszkańców, rozpoczęła budowę 
szkoły w roku 1937, posiadając zaledwie fundusz 
w kwocie . . . ! . . . z ł  650,—
Urządzane zbiórki i przedstawienia, 

oraz ofiary przy poświęceniu kamie­
nia węgielnego przyniosły kwotę „ 2.600,64 

Poza tym uzyskała gromada jeszcze z
własnych funduszów . . . . „ 602,80

Z funduszów gminnych' . . . . „ 600,—
Z Funduszu Pracy  ................................. „ 1.000,—
Z W ydziału Powiatowego drzewo na wią­

zania i d a c h o w e  „ 600,—
Pożyczka z Towarzystwa Popierania Bu­

dowy Publ. Szkół Powszechnych „3.000,—

R azem : zł 9.053,44
podczas, gdy kosztorys powyższego budynku wyno­
sił 25.000 zł. — Koszta więc budowy szkoły były 
niższe o 15.946 zł 56 gr od kosztorysu, a to głównie 
dlatego, że całą robociznę niekwalifikowaną (zwózkę 
materiałów itp.) dostarczyła ludność gromady bez­
płatnie.

powiecie mieleckim.
że biblioteki należy stale uzupełniać przez coroczne 
preliminowanie na biblioteki kwoty od 100 — 300 zł.

Do bibliotek zakupiono już książek za kwotę 
około 1.500 zł.

Niezależnie od tego Fundacja Ossolineum po­
siadająca na terenie t u t  powiatu swoje majątki, 
przeznaczyła na ten cel znaczną ilość książek.

Książki wypożyczane są bezpłatnie i cieszą się 
znacznym zainteresowaniem wsi.
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Zapoczątkow ana a k c ja  biblioteczna sam orządu 
gm innego spotyka się z uznaniem społeczeństw a, 
które w zam ian za świadczenia na rzecz Sam orządu 
otrzym uje stopniowo skrom ną, lecz konieczną re­
kom pensatę.

W  ten sposób została na teren ie  tut. pow iatu 
zrealizow ana w zniosła m yśl P a n a  P rem iera  w yra­
żona w zarządzeniu z dnia 3 czerwca 1937 r. w sp ra ­
wie popierania a k c ji b ib lio tecznej przez związki sa ­
morządowe.

Uruchomienie biblioteki gminnej w gminie Kobyle Gródek w pow. nowosądeckim.
Pracow nicy  Zarządu gm innego G m iny K obyle 

G ródek pow iatu nowosądeckiego z in icja ty w y  sekre­
tarza G orgonia Antoniego, w trosce o szerzenie 
ośw iaty na wsi zaw iązali w m iesiącu październiku 
1938 r. Tym czasow y K om itet założenia G m innej 
B ib lio tek i Publicznej.

P ra c a  K om itetu  wydała wnet dodatnie wyniki. 
O byw atele m ający  dobro wsi na uwadze poparli 
in ic ja ty w ę pracow ników  gm innych i w krótkim  cza­
sie zebrano z wolnych datków przeszło 70 w arto ­
ściow ych książek, drugie ty le  zakupiono za pośred­
nictw em  In sp ek to ratu  Szkolnego w Nowym Sączu 
z funduszów otrzym anych z d o tac ji Gm iny w kwocie 
60 zł i W ydziału  Pow iatow ego w kw ocie 140 zł, 
a  złożone d atki w gotówce przeznaczono na oprawę 
tychże książek.

W  dniu 17 grudnia 193S r. pracow nicy gm inni 
na. posiedzeniu Rady G m innej przekazali zorgani­
zowaną przez siebie b ib lio tekę na w łasność G m inie, 
od d ając .140 doborowych dzieł, należycie opraw io­
nych, ja k o  zaczątek G m innej B ib lio tek i P ublicznej 
pierw szej na teren ie pow iatu nowosądeckiego.

R ad a  G m inna na tym że posiedzeniu w ybrała - 
gm inną kom isję b ib lio teczną w skład zie: K akuba 
S te fan  pracow nik gm inny, ja k o  przewodniczący, 
G orgoń A ntoni sekretarz  gm inny, ja k o  bibliotekarz, 
jak o  członkow ie: P a n tu ła  Ja n ,  kierow nik szkoły, 
K oszyk Jó z e f, ław nik, D om inik F ry d ery k  i T u re k ’ 
Jó z e f, pracow nik gm inny, pow ierzając ogólny n ad ­
zór i  tro sk ę o rozw ój b ib lio teki P . W ójtow i K oszy­
kowi P iotrow i.

W  dniu 29 sty czn ia  1939 r. odbyło się uroczyste 
o tw arcie w spom nianej B ib lio tek i, k tó re  zaszczycili

swą obecnością P P . S taro sta  Powiatow y M gr K . 
A dam ski, podinspektor szkolny M. .Mieczysław, 
in stru k to r ośw iaty pozaszkolnej J .  Izdebski, Ł aw ni­
cy, R ad ni, So łty si, D uchow ieństw o, oraz liczne m ie j­
sc ow e Oby w a t el st wo.

O tw arta B ib lio teka tworzy cen tralę , z k tóre j 
będą rozprow adzane książki w małych kom pletach 
po grom adach za pośrednictw em  pp. K ierow ników  
szkół w specjalnych  szafkach  na ten cel, k tóre Cen­
tra la  Pow iatow a Bii) 1. w Nowym Sączu tytułem  
dalszej subw encji przekazała Gm. K o m is ji B ib l. 
w ilości 7 sztuk. Z in icja ty w y  W ó jta  P . K oszyka 
P io tra  Zarząd gm inny zakupił dużą szafę na 400 
tomów.

N adm ienia się, iż duże zasługi przy organizo­
waniu te jże B ib lio tek i położył In stru k to r P ow ia­
towy O św iaty Pozaszkolnej P . Jó z e f Izdebski. Za 
jego staran iem  w ostatn ich  dniach B ib lio tek a  została 
zasilona jeszcze 210-m a tom am i książek z P ow iato­
wej C en tra li, ta k  iż obecnie B ib lio tek a  liczy 350 
tomów.

A k cją  b ibliotekarstw a na teren ie pow iatu nowo­
sądeckiego żywo interesow ał się b. S ta ro sta  P o w ia­
towy P . D r M aciej Ł ach , obecny S ta ro sta  Pow iatu 
K rakow skiego. Z jego in icja ty w y  została zaw iązana 
C en trala  Pow. B ib lio tek  G m innych. G orliw ym  rzecz­
n ikiem  rozw oju b ib lio tekarstw a je s t  także obecny 
S ta ro sta  P . M gr K . Adam ski.

Zaznaczyć rów nież w arto, że ta k  młodzież w ie j­
ska, jalk i s ta rsi na wsi bardzo chętnie g arn ą  się do 
czytania książek dobrych i pożytecznych, co stw arza 
nadzieję rozwoju czyteln ictw a na wsi.

Uwagi i wnioski Powiatowej Komisji Drogowej w Gorlicach.
Z astępca Przew odniczącego Pow iatow ej K o ­

m is ji D rogow ej w G o rlicach  P . Tadeusz Długosz zło­
żył R adzie Pow iatow ej na posiedzeniu w dniu 28-go 
października 1938 r. obszerne spraw ozdanie z prac 
K o m is ji D rogow ej. W  spraw ozdaniu tym  P . D łu ­
gosz omówił ca ło k szta łt gospodarki drogowej w c ią ­
gu o statn ich  la t 5-ciu oraz w nioski zm ierzające do 
uspraw nienia te j gospodarki w przyszłości.

P rz y jm u ją c , że na utrzym anie 1 kim . dróg p ań­
stwowych i wojewódzkich trzebaby prelim inow ać 
n a jm n ie j zł 2 .000 rocznie I*. Długosz w ylicza, że w 
okresie la t  budżetowych 1933/4 do 1937/8 na drogi 
państwowe i wojewódzkie w pow iecie gorlickim  po­
w inna być prelim inow ana kw ota 1,350.000 zł, gdy 
w raz z kredytam i na zatrud nienie bezrobotnych wy­
dano w tym czasie na te drogi ty lko 365.572 zł, czyli
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p raw ie o m ilion zł m niej niż było potrzeba. B ra k  te j 
kwoty odbił się  bardzo u jem nie na stan ie  dróg p ań­
stwowych i w ojew ódzkich, zwłaszcza, że 30 do 40%  
kw ot przekazyw anych było przeznaczane na przebu­
dowę i u trzym anie mostów, a dopiero reszta  na u- 
trzym anie dróg. Ja k o  przeto pierw szy p ostu lat wy­
suwa .się spraw a ja k  najszybszego i n a jw y d atn ie j­
szego zw iększenia 'kredytów na u trzym anie dróg 
państw ow ych i wojewódzkich, aby uratow ać te dro­
gi od zagłady i aby położyć kres narzekaniom  na te 
drogi.

O cenia jąc stan  dróg pow iatow ych ja k o  średni, 
K o m is ja  w ylicza, że w ydatki na te  drogi w ciągu 
w. w. la t  5-ciu, przy udotow aniu 1 kim  dróg kwotą 
zł 1 .000.—  rocznie, w ynieść w inny 675.000 zł, w y­
dano zaś ty lko 276.000 zł, czyli m niej o 400.000 zł.

S ta n  dróg gm innych je s t  n ie jed nolity , na ogół 
jed n ak  w zakresie tych dróg je s t  n a jw ięce j do zro­
bienia a w yniki p rac  nad podniesieniem  tych  dróg 
uzależnione są  od w łaściw ej o rg an izac ji świadczeń 
w naturze.

N ajg o rze j przedstaw ia się stan  dróg b. pow ia­
towych tak  zwanych dróg zdeklasow anych ze wzglę­
du n a  negatyw ny stosunek gm in do tych dróg.

Sp raw ę budowy dróg P . Długosz zobrazował 
następującym  zestaw ien iem :

Z E S T A W I E N I E :

K oszt prelim inow y na zupełne w ykończenie 
tych robót w y n o si:

1) S ied liska  —  Szerzyny . . zł 60 .000.—
2 ) Gładyszów —- U ście R u skie  . „ 105.000.-—
3) H ańczow a —  W ysow a . . „ 30 .000.—
4) M oszczenica —  Rzepiennik B i ­

sku p i  „ 185.000.—

Razem  zł 380.000.—

P onad to  przy pomocy technicznej i subw encji 
W ydziału  Pow iatow ego zostały w ykonane następu­
ją c e  roboty większe na drogach g m in n y ch :

1) wybudowano m ost drew niany o przyczółkach 
betonowych o św. 12 m. na Libuszance w grom a­
dzie L ip in k i w ciągu drogi gm innej. L ip in ki—  
W ójtow a.

2 ) W ybudow ano przepust żel. bet. o św. 4 m. na 
g ran icy  grom ad L ip in k i— W ójtow a w ciągu 
gm. drogi L ip in ki— W ójtow a.

3 ) Przebudow ano most drew niany o przycz. k a ­
m iennych o św. 4 m. w ciągu drogi gm innej 
S ia ry — Rychw ałd.

4 ) N apraw iono m ost drew niany przez w ym ianę 
m ostu i legarów  o św. 10 m. na gran icy  Czarne 
i D ługie na rzece W isłoce.

5 ) N apraw iono m ost drew niany o przycz. kam ień, 
o iśw. 6 in. w Radocynie.

6) Przebudow ano m ost drew niany 3 przęsłowy 
o św. 24  m. w Libuszy na L ibuszance koło ko­
ścioła, pozostaw iając stare  przyczółki betonowe.

7) Rozpoczęto przebudowę m ostu drew nianego 
o św. 80 m. na Zaław iu, pozostaw iając is tn ie ­
ją c e  przyczółki betonowe.

8) Rozpoczęto budowę przepustu kam iennego skle­
pionego o św. 3 ni. w L ip nikach.

9) Rozpoczęto budowę m ostu drew nianego o przy­
czółkach kam ień, o św. 6 m. w W ołowcu.

10) Rozpoczęto napraw ę m ostu drew nianego o św. 
6 in. w N ieznajow ej.

11) Rozpoczęto budowę m ostu drew nianego o przy­
czółkach kam iennych o św. 4 m. wraz z chodni­
kam i w W ysow ej koło szkoły.

12) Rozpoczęto budowę m ostu drew nianego o przy­
czółkach betonow ych o św. 6 m. w S itn icy . 
K o m is ja  stw ierdza powolne tempo p rac nad

budową dróg z- powodu jednoczesnego budow ania 
k ilk u  odcinków przy bardzo szczupłych środkach 
finansow ych.

Ja k o  środki zaradcze K o m is ja  zaleca odnośnie 
poszczególnych k a teg o rii d r ó g :

1. D R O G I P A Ń S T W O W E  I  W O JE W Ó D Z K IE . 

Z achodziłaby p o trz eb a :
1. poczynienie w szystkich m ożliwych starań  

u W ład z obow iązanych do u trzym ania te j kategorii 
dróg w k ie ru n k u :

a) planowego rozpoczęcia generalnego rem ontu 
dróg, będących w stan ie  zupełnego zniszczenia,

b) stałego  d ostarczan ia  dostatecznych środków 
dla u trzym ania naw ierzchni dróg te j kategorii i ro ­
wów w możliwym stanie,

c) planow ej przebudowy mostów drew nianych 
na m osty o k o n stru k c ji s ta łe j.

P oza tym  należałoby przeprow adzić w sposób 
bezwzględny .stosowanie istn ie jący ch  przepisów po­
rządkow ych na drogach, w szczególności jeś li cho­
dzi o przewóz nadm iernych ciężarów.

2. D R O G I P O W IA T O W E .

W  te j kategorii dróg należałoby:
a ) zwiększyć odpowiednio sp ecja ln y  podatek 

drogowy,
b) zwiększyć odpowiednio podatek od pro­

d u k cji ropy,
c) w yzyskać z ca łą  bezwzględnością opłaty  za 

nadm ierne zużycie dróg i odpowiednio je  jeszcze 
podnieść,
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d) poczynić w budżecie drogowym wszelkie 
możliwe oszczędności na rzecz wydatków rzeczo­
wych,

e) zreorganizow ać służbę nadzorców drogowych 
w kierunku lepszego w yzyskania ich czasu i zdolno­
ści. —  N adać pracy nadzorców większą elastycz­
ność i dynam ikę.

f)  zrealizow ać stopniowo przechodzenie z m a­
teriałów  m iękkich używanych na naw ierzchnię dróg, 
na m ateria ły  tw arde,

g) przeprowadzić bezwzględne .stosowanie 
przepisów drogowych.

3. P R O G I G M IN N E .

O ile  chodzi o drogi gm inne, to należy:
a )  W yzyskać planowo i możliwie bez reszty 

szarw arki, przy zupełnym skoordynowaniu w szyst­
kich momentów te j a k c ji,

li) udzielać gminom, które przodują w robotach 
szarw arkow ych pełnej pomocy technicznej i poważ­
niejszych subw encji na cele drogowe.

4. P R O G I Z D E K L A S  Y F IK O W A N E .

a) Przeprow adzić ja k  n a jd a le j id ące krok i, ce­
lem spowodowania gmin do u jęcia  tych dróg w n a j­
bliższym prelim inarzu  szarw arkow ym  i dopilnow ać 
wykonyw ania tego szarw arku w sposób .stały.

5. P R O G I N O W E  W  B U D O W IE .

B yłoby  konieczne:
a) przystosow anie istn ie jąceg o  planu z roku 

1936 do nowych potrzeb pow iatu,
•b) centralizow ać roboty na najw ażniejszym  

obiekcie drogowym,
c) przyspieszyć budowę tych dróg przez wy­

zyskanie w szystkich m ożliwości finansow ych pow ia­

tu, czyniąc równocześnie odpow iednie staran ia  
w m iejscach  w łaściw ych o subw encję i pożyczkę,

d) wyzyskać nadzw yczajny sza rwa rk, który 
świadczyć w inne gm iny zainteresow ane w budowie 
dróg nowych.

N astępnie spraw ozdaw ca om ów ił szczegółowo 
p race i zabiegi K o m is ji nad zdobyciem środków na 
cele drogowe oraz nad uspraw nieniem  gospodarki 
drogowej. Środki na drogi państwowe i wojewódz­
kie K o m is ja  s ta ra ła  się uzyskać drogą przedstaw ień 
pisem nych i osobistych u władz.

Środki na drogi powiatowe K o m is ja  stara  się 
uzyskać przez zwiększenie danin na cele drogowe. 
W szczególności K o m is ja  z a le ciła :

1) zwiększenie staw ki podatku drogowego od 
gruntów  na rok  1939/40 z 75 do 8 0 % , z tym , że 
podwyżka przeznaczona, zostanie na budowę dróg,

2 ) zwiększono podatek od p rod ukcji ropy z 0.5 
do 0 ,8 % , podwyżka ta  nie została jed n ak  zatw ier­
dzona przez M inisterstw o Spraw  W ew nętrznych,

3) podwyższono op łatę za nadm ierne zużycie 
dróg do 20 gr za tonno-kilom etr.

Z licznych zaleceń K o m is ji w spraw ie uspraw ­
n ien ia  a d m in istrac ji i prac drogowych podajem y 
zalecenie, aby nadzorcy drogowi poszczególnych re ­
jonów  pełnili nadzór nad w szystkim i kategoriam i 
dróg, nie w yłączając dróg gm innych.

P ozostałe  zalecenia dotyczą u sp raw nienia: do­
staw , p racy  dróżników, szarw arków , oraz budowy 
dróg.

Z przytoczonego streszczenia Spraw ozdania 
w ynika, że Pow iatow a K o m is ja  D rogow a w G o rli­
cach docen ia jąc znaczenie dobrych dróg dla życia 
gospodarczego robi wte w łasnym  zakresie w szyst­
ko, aby przyczynić się do p o p raw y  stanu dróg po­
w iatu  gorlickiego, a p racę je j znam ionuje sum ien­
ność i w szechstronność.

Przegląd ustaw, rozporządzeń, zarządzeń, okólników 
i wyroków N. T. A.

O G O D ŁA C H  I  B A R W A C H  P A Ń S T W O W Y C H  
O R A Z  O O Z N A K A C H , C H O R Ą G W IA C H  

I  P IE C Z Ę C IA C H .

IV Dz. U. R . P . N r 2. poz. 8. zostało zam ieszczo­
ne obwieszczenie Prezesa R ady M inistrów  z dnia 
12. N. 1938, w spraw ie ogłoszenia jednolitego tekstu  
rozporządzenia Prezydenta Rzeczypospolitej z dnia 
13 grudnia 1927,-o godłach i barw ach państw ow ych 
oraz o oznakach, chorągw iach i pieczęciach.

W  S P R A W IE  N ORM  O B S Z A R O W Y C H  
G O S P O D A R S T W  SA M O D Z IE L N Y C H .

W  Dz. U. R. P . N r 3. poz, 9. zostało ogłoszone 
rozporządzenie M in istra  R oln ictw a i R eform  R o l­
nych z 7 grudnia 1938 r. w spraw ie u stalen ia  norm  
obszarow ych gospodarstw  sam odzielnych na obsza­
rze w ojew ództw : tarnopolskiego, stanisław ow skiego, 
lwowskiego i krakow skiego.

Rozporządzenie to —  na podstaw ie art. 5. ust. 
(2 )  ustaw y z dnia 14 kw ietnia 1937 o ograniczeniu
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obrotu nieruchom ościam i pow stałym i z p a rce la c ji 
zarządza, że norm y obszarowe sam odzielnych gospo­
darstw  rolnych dla województwa krakow skiego wy­
noszą :

W  pow iatach : b ialskim  i krakow skim  —  3,5 ha ; 
w p o w iatach : bocheńskim , brzeskim , chrzanow skim , 
tarnow skim  —  4 h a ; w pow iecie now otarskim  —  
6 h a ; w pozostałych pow iatach —  5 ha.

Do tych  norm  nie w licza się zupełnych nieużyt­
ków, wód oraz  p arcel pod upraw ę leśną lub stan o ­
w iących gru nt leśny.

W  S P R A W IE  K W A L IF I K A C Y J  
S E K R E T A R Z Y  G M IN N Y C H .

W  Dz. U. R . P . N r 4. poz, 21. zostało ogłoszone 
rozporządzenie M in istra  Spraw  W ew nętrznych z 10 
styczn ia  1939 r. o zm ianie rozporządzenia M in istra  
Sp raw  W ew nętrznych z dn. 27 lutego 1934 r. w sp ra­
wie k w alifik acy j sekretarzy gm innych.

Rozporządzenie to między innym i postanaw ia, 
że kandydaci na sekretarzy  gm innych, którzy ukoń­
czyli K u rs  A d m in istrac ji K om unalne j przy W olne j 
W szechnicy P o lsk ie j w W arszaw ie, albo którzy 
ukończyli lub kończą 5-m iesięczny kurs w In s ty ­
tu cie  K om unalnym  w W arszaw ie, bądź In s ty tu t 
P rą cy  Sam orządu T erytorialnego, lub inny kurs, 
uznany przez M in istra  Sp raw  W ew nętrznych za 
w ystarcza jący , są zw olnieni od obowiązku składania 
egzam inu praktycznego. K and ydaci, o których  mo­
wa w yżej, m uszą w każdym razie w ykazać się peł­
nym okresem  p racy  przygotow aw czej, w ym aganym  
obow iązującym i przepisam i.

Z M IA N A  P O D Z IA Ł U  O K R Ę G Ó W  SZ K O L N Y C H  
NA O B W O D Y  S Z K O L N E .

W  Dz. U. R . P . N r o. poz. 28. zostało ogłoszone 
rozporządzenie M in istra  W yznań Rei. i O św iecenia 
Publ. z 31 grudnia 1938 r. o zm ianie podziału okrę­
gów szkolnych na obwody szkolne.

W  m yśl tego rozporządzenia O kręg Szkolny 
K rakow ski dzieli się na n astęp u jące obwody szk o ln e : 

B ia lsk i, obejm u jący  pow iaty b ia lsk i i żyw iecki 
z siedzibą insp ektora szkolnego w B ia łe j M ałopol­
sk ie j,

G o rlick i, obejm u jący  pow iaty g o rlick i i ja s ie l­
sk i z siedzibą insp ektora szkolnego w G orlicach , 

K rakow ski m ie jsk i, obejm u jący  m iasto K raków  
z siedzibą in sp ektora sźkolnego w K rakow ie,

K rakow ski, obejm u jący  pow iaty krakow ski, 
chrzanow ski, bocheński, z siedzibą insp ektora szkol­
nego w K rakow ie,

M ielecki, obejm u jący  pow iaty m ielecki i dębicki 
z siedzibą insp ektora szkolnego w M ielcu,

Nowosądecki, obejm u jący  pow iaty nowosądecki 
i lim anow ski z siedzibą insp ektora szkolnego w No­
wym Sączu,

N ow otarski, obejm u jący  pow iat now otarski, 
z siedzibą in sp ektora szkolnego w Nowym Targu, 

T arnow ski, obejm u jący  pow iaty tarnow ski, 
brzeski i dąbrow ski z siedzibą insp ektora szkolnego 
w Tarnow ie,

W adow icki, obejm u jący  pow iaty wadowicki 
i m yślenicki, z siedzibą in sp ektora  szkolnego w W a ­
dow icach,

B u sk i, obejm u jący  pow iaty stopnicki i pińczow- 
ski, z siedzibą insp ektora szkolnego w B u sku ,

Częstochow ski, obejm u jący  m iasto  Częstochowę 
i pow iat częstochow ski, z siedzibą insp ektora szkol­
nego w Częstochowie,

K ie leck i, obejm u jący  pow iaty k ielecki, jęd rze­
jow ski i włoszczowski, z siedzibą insp ektora szkol­
nego w K ie lcach ,

M iechow ski, obejm u jący  pow iaty miechow ski 
i olkuski, z siedzibą in sp ektora szkolnego w M ie­
chowie,

O strow iecki, obejm u jący  pow iaty opatow ski, 
iłżecki i sandom ierski, z siedzibą insp ektora szkol­
nego w O strow cu,

R adom ski, obejm u jący  m iasto Radom , oraz po- 
w iaty radom ski i kozienicki, z siedzibą inspektora 
szkolnego w Radom iu,

Sosnow iecki, obejm u jący  m iasto Sosnow iec, 
oraz pow iaty będziński i zaw ierciański, z siedzibą 
insp ektora szkolnego w Sosnowcu.

K O D E K S  P O S T Ę P O W A N IA  K A R N E G O .

W  Dz. U. R . P . N r 8. poz. 44. zostało, ogłoszone 
obwieszczenie M in istra  Spraw  W ew nętrznych z 16.
I . 1939 r. o ogłoszeniu jednolitego tekstu  kodeksu 
postępow ania karnego.

W  S P R A W IE  P R Z Y G O T O W A N IA  P E R S O N E L U  
O B R O N Y  P R Z E C IW L O T N IC Z E J  I  P R Z E C IW ­

G A Z O W E J W  C Z A S IE  P O K O JU .

W  Dz. LT. R . P . N r 10. poz. 54. zostało ogłoszone 
rozporządzenie R ad y  M inistrów  z 24 stycznia 1939 r. 
o obowiązkach osób fizycznych i praw nych oraz 
władz i  in sty tu cy j w dziedzinie przygotow ania p er­
sonelu obrony przeciw lotniczej i przeciwgazowej 
w czasie pokoju.

R O Z P O R Z Ą D Z E N IE  O P A S I E  G R A N IC Z N Y M .

W  Dz. U. R . P . N r 12. poz. 68. ukazało się roz­
porządzenie M in istra  Spraw  W ew nętrznych z dn. 
25 stycznia 1939 r. w spraw ie zm iany rozporządzę-



n ia  M in istra  Spraw  W ew nętrznych o pasie gran icz­
nym.

W  myśl tego rozporządzenia obecnie obow iązuje 
rozporządzenie M in istra  Spraw  W ew nętrznych o pa­
sie granicznym  w brzm ieniu z (in. 10 czerw ca 1038 r. 
(Dz. U. R . P . Nr 13. poz. 360 ):

E W ID E N C JA  O SÓ B,
W Y Z N A C Z O N Y C H  DO O RG A N Ó W  O P L .

W  Dzienniku Urzędowym M inisterstw a Spraw  
W ew nętrznych Ni- 1. został zamieszczony okólnik 
N r 1. z 13 stycznia 1939 r. o utrzym yw aniu w ak tu ­
alności ew idencji osób, wyznaczonych do organów 
opl.

W  m yśl tego okólnika w re jestrach  m ieszkań­
ców, prowadzonych przez zarządy gm in, należy 
w rubryce „uw agi" w pisyw ać ad n otacje  o przyna­
leżności danej osoby do odnośnego organu obrony 
przeciw lotniczej, przy czym okólnik podaje odnośnie 
których osób należy czynić ad n otacje  oraz ja k  m ają  
brzm ieć.

W  S P R A W IE  O G R O D Z E Ń  W  M IA ST A C H .
W  D zienniku Urzędowym M inisterstw a Spraw  

W ew nętrznych N r 3. został ogłoszony okólnik N r 6. 
z 8 lutego 1939 r. w spraw ie ogrodzeń m iejskich. 
(N r S. B . 28-187-1).

W  S P R A W IE  O D P R A W  D LA  D R Ó Ż N IK Ó W .
W  D zienniku Urzędowym M inisterstw a Spraw  

W ew nętrznych N r 3. zostało ogłoszone pismo okólne 
z 3 lutego 1939 r. o odpraw ach dla dróżników na 
drogach gm innych i pow iatowych. P ism o to zaleca, 
by w pow iatach i gm inach, w których  sytu acja  
finansow a na to  pozwala, uwzględniano prośby dróż­
ników , p racu jących  na drogach pow iatowych i gm in­
nych o przyznanie im odpraw jednorazow ych, an a­
logicznych do odpraw otrzym yw anych przez dróż­
ników p racu jący ch  na drogach państwowych

Z A S T O S O W A N IE  A R T . 2. § 3.
R O Z P . P R E Z Y D E N T A  R Z P L I T E J  Z 22. I I I .  1928 

O P O S T Ę P O W A N IU  A D M IN IS T R A C Y JN Y M
DO S P R A W  O P Ł A T  S T E M P L O W Y C H .
N. T. A. w w yroku z 27 m a ja  1938 r. L . re j. 

3811/36 (N r 1399 S. w zbiorze wyroków) orzekł, 
że art. 2. § 3. rozporządzenia P rezydenta R zp lite j 
z 22 m arca 1928 r. o postępow aniu ad m in istra cy j­
nym (poz. 311 Dz. U st.) ma zastosow anie w sp ra­
wach dotyczących opłat stemplowych.

W  tym wyroku rozw ażając skargę L. P . na orze­
czenie Min. Skarbu N. T. A. sta n ą ł na stanow isku,

że było obowiązkiem Urzędu O płat Stem plow ych, 
do którego podanie skarżącej niew łaściw ie w dniu 
11 sierpnia 1933 wniesione zostało, przesłać je  Izbie 
Skarbow ej, jako  władzy w łaściw ej, lub zwrócić je  
stron ie  ze wskazaniem te j władzy w takim  czasie, 
by w w arunkach norm alnego toku czynności Urzędu 
to przesłanie względnie zwrócenie mogło być uznane 
za niezwłoczne. Skoro w konkretnym  przypadku 
podanie sk arżące j przedłożone zostało przez Urząd 
O płat Stem plow ych Izbie Skarbow ej dopiero 12 
w rześnia 1933, t. j. po upływie m iesiąca, to w tym 
stan ie  rzeczy nie było podstawy do uznania, że po­
danie zostało złożone po term inie i do pozostaw ienia' 
go bez rozpoznania.

T A JN O Ś Ć  G Ł O SO W A N IA , A M OŻNOŚĆ 
U D A W A  DN IA NI A Z A R Z U T Ó W  P R O T E S T U .

N. T. A. w wyroku z 30. X I .  1937 r. L. re j. 
5221/35 orzekł, że zasada ta jn o śc i przy wyborach 
do zarządu gm innego (S 8. regulam inu wyborczego, 
Dz. U. poz. 960/1934) nie może pozbawiać wyborcy, 
k tóry  w niósł protest przeciw  ogłoszonemu wyniko­
wi wyborów, możności udow adniania zarzutów, 
podniesionych w proteście wyborczym, drogą w ła­
snych zeznań.

P R Z E K R O C Z E N IE  W Ł A D Z Y  PRZElZ  
U ŻY W A N IĘ  T E L E F O N  U U R Z Ę D O W E G O  

W S P R A W A C H  P R Y W A T N Y C H  Z E  SZ K O D Ą  
D LA  G M IN Y  (A R T . 286 K . K .l.

Sąd A p elacy jn y  uznał sekretarza gm iny w in­
nym korzystania z urzędowego telefonu dla celów 
pryw atnych i skazał go z § 2 art. 286 k. k. Sąd N a j­
wyższy w yrok powyższy uchylił z zasad następu­
jących  : a) przez nierozw ażenie w wyroku te j oko­
liczności, że nie było żadnych przepisów dotyczących 
używ alności telefonu urzędowego dla celów p ryw at­
nych : b) że oskarżony prow adził re je s tra c ję  roz­
mów telefonicznych, a przeto ukryć ich oskarżony 
w ogóle, a w szczególności w stosunku do swej w ła­
dzy przełożonej nie m ógł; c) że term in pokrycia 
należności za rozmowy telefoniczne według zdania 
biegłego uzależniony jes t od zwyczajów i d) że na­
leżność została przez oskarżonego pokryta.

U chybienie powyższe, polegające na obrazie 
art. 360 i 379 k. p. k., mogło mieć n iew ątpliw y wpływ 
na treść zaskarżonego wyroku, albowiem mogło 
skutkow ać uznanie w tym  czynie przew inienia wy­
łącznie dyscyplinarnego, bądź też naw et zgoła bez­
praw ia cyw ilnego (25. V I I I .  38. N r 2. K . 239/ 38).

„G azeta  A d m i n i s t r a c j i N r  2 ./S 9  r.
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Z a rz ą d  <jm. w O. z a p y tu je :

W  udzielonej na łam acli p ism a odpowiedzi -— 
(P rzeg ląd  Sam orządow y z 1. X I I .  38 r. N r 12) za­
znaczono, że do innych celów poza w ym ienionym i 
w art. 2. ustaw y z 26 m arca 1935 r. (D z. U st. R . P . 
Nr 27. poz. 204) podwód żądać nie wolno i podwody 
używane w innych spraw ach w inny być w ynajm o­
wane.

Z opinią powyższą Zarząd gm inny nie zgodziłby 
się o tyle, że na teren ie  tu tejszym  pozostał w mocy 
s 82 i 87 ust. 3. ustaw y gm innej z dn. 12. V I I I .  
1866 r. gdyż ustępy te ustaw ą z dn. 23. I I I .  1933 r.
( Dz. U. R . P . N r 35. poz. 294) nie zostały uchylone.

Zarząd gm. prosi zatem o sprecyzow anie swego 
stanow iska w te j spraw ie i udzielenie in form acji.

O d p o w ied ź :
U staw a z 26 m arca 1935 r. o św iadczeniach 

w naturze na niektóre cele publiczne p ostan aw ia: 
w art. 2. ust. ( 1 ) ,  że obowiązkiem świadczeń w n a­
turze można obciążyć tylko w celach w tym  arty k u le  
w ym ienionych, zaś w art. 19. ust. (2 ) , że z chw ilą 
w ejścia w życie te j ustaw y —  rów nocześnie tra cą  
moc obow iązującą przepisy w spraw ach, unorm o­
w anych tą ustaw ą. §§ 82 i 87 u.st. 3. ustaw y gm innej 
z 1866 r. reg u lu ją  spraw ę „posług i robót tak  c ią ­
głych, ja k  ręcznyeh“.

W obec tego, że posługi i roboty ciągłe i ręczne 
są w łaśnie św iadczeniam i w naturze, t. j .  d ostarcza­
niem p ro ste j robocizny pieszej i zaprzęgowej —
0 których je s t  mowa w przytoczonej ustaw ie z 1935 r.
1 że ustaw a ta  w yraźnie uchyla wszelkie dotychcza­
sowe przepisy w spraw ie świadczeń, w naturze, n a­
leży p rzy jąć, że z dniem  w ejścia  w życie ustaw y 
z 26 m arca 1935 r. o św iadczeniach w naturze posta­
nowienie §§ 82 i 87 ust. 3. ustaw y gm innej z 1866 r. 
s tra c iły  moc obow iązującą.

>J. G. z a p y t u je :
K to  ma ponosić koszta przyw iezienia księdza 

do szkoły na lek c je  re lig ii?  Czy ksiądz, czy też gro­
m ada lub gm ina?

O d p o w ied ź :

G m ina je s t  obow iązana dostarczyć odpowied­
nich  środków przewozowych dla nauczyciela relig ii 
lub pokryć koszta podróży.

Obowiązek ten opiera się na postanow ieniach 
§ 3. ustaw y z d nia  20. V I . 1872 r. (D z. U. p. N r 86. 
Dz. rozp. M in. W yzn. R ei. i Ośw. Publ. N r 45. czę­
ściowo zm ienionej ustaw ą ż dnia 17. V I. 1888. Dz. 
U. p. N r 99) „O udzielaniu nauki re lig ii w publicz­
nych szkołach ludowych, ja k o  też w sem inariach 
nauczycielsk ich i o pokryw aniu kosztów te j n au ki“ 
oraz na postanow ieniach art. 8. ustaw y z 1. X I I .  
1889 (D z. TJ. kr. N r 7 1 ).

R ad a gm inna nie może pociągnąć do tych św iad­
czeń zainteresow anych m ieszkańców przez nałożenie 
w drodze uchw ały obowiązku d ostarczan ia podwód 
ja k o  św iadczenia w naturze, a to z uwagi na p osta­
now ienia ustaw y z 26 m arca 1935 r. Dz. U. R. I ’. 
Nr 27. poz. 204, k tóra  w art. 2. w ym ienia wyczerpu­
jąco , na ja k ie  cele można obciążyć św iadczeniam i 
w naturze.

S o łty s  g rom . ■/., z a p y tu je :

1) W  r. 1932/33, gm ina jednostkow a wybudo­
wała szkołę pow szechną dwuklasową. W  starym  bu­
dynku szkolnym  m ieszkał kierow nik szkoły, a na­
stępnie w ójt gm iny zbiorow ej odrestaurow ał ten 
budynek i przeznaczył na m ieszkania dla nauczy­
cieli. Do kogo należy .stary budynek szkolny, czy do 
grom ady, czy do gm iny zbiorow ej?

2) Czy sołtys może kandydow ać na w ójta  i ewen­
tu aln ie  kiedy muśi złożyć m andat so łtysa?

O d/pow iedź :

1) K to  je s t  w łaścicielem  budynku szkolnego —  
grom ada, czy gm ina należy stw ierdzić w akcie likw i­
dacyjnym , który  został spisany w chw ili lik w id acji 
b. gm in, a  tw orzenia nowych.

2 ) K ażdy obyw atel polski bez różnicy p łci, k tó­
ry ukończył do dnia zarządzenia wyborów 30 la t 
i ma praw o w ybierania do organów ustrojow ych 
związków sam orządowych, może być w ybrany na 
w ójta.

W związku z tym postanow ieniem  piastow ania 
m andatu  .sołtysa, nie je s t  przeszkodą w kandydo­
waniu na stanow isko w ójta.

Z chw ilą, gdy sołtys zostanie w ybrany na w ójta 
—  m usi złożyć m andat so łtysa, gdyż nie mógłby 
piastow ać stanow isk, z których jedno podlega służ­
bowo drugiemu.

D.

W ydaw ca: In sty tu t A dm inistracyjno-G ospodarczy w K rakow ie. (Liceum  A d m inistracy jne).
R edaktor odpow iedzialny: M gr JÓ Z E F  P R Z E T O C K I, D ru k arn ia  „Pow ściągliw ość i P r a c a “ w K rakow ie.



N r I. O sób . 1/5/939 K raków , dnia 24/II. 1939 r.

Wydział Powiatowy w Krakowie

przyjmie inżyniera drogowego i dwóch nadzorców drogo­
wych (drogomistrzów). Podania z odpisami dokumentów, 
stwierdzających obywatelstwo polskie, nieprzekroczony 
40 rok życia i wykształcenie zawodowe, należy wnosić do 
dnia 15 marca b. r. Uposażenie zależne od kwalifikacji 

i praktyki. Posady wolne od 1 kwietnia b. r.

Przew odniczący W ydziału  powiatowego

D r M. Ł A C H  
S ta ro sta  powiatowy



ELEKTROWNIA MIEJSKA
W KRAKOWIE

Lokal propagandow y i Sklap przy ulicy Jagiellońskie] (Gmach Starego Teatru) telefon 120-51.

P O L E C A :  Grzejniki elektryczne dla ogrzewania, gotowania, prasowania, pieczenia, kąpieli,
oraz zabiegów leczniczych, po najniższych cenach i na dogodnych warunkach 
zapłaty.

PRZEPROWAOZA: we wtorki i czwartki od godziny 17— 19 POKAZY GOTOWANIA ELEK­
TRYCZNEGO.

U D Z I E L A ;  porad technicznych i taryfowych, w celu wykorzystania przez odbiorców ko­
rzystnych taryf.

PRZYJMUJE: do naprawy uszkodzone grzejniki.

RZEŹNIA MIEJSKA w KRAKOWIE
ul. Rzeźnicza 28. — tel. 104-70

poleca własnego wyrobu

mączkę mięsną, kostną i rogow ą do żywienia zwierząt 

gospodarczych a w szczególności trzody i drobiu.

M I E J S K I E

ZAKŁADY CERAMICZNE W KRAKOWIE
_ _ _ _ _  PL. SZCZEPAŃSKI 5* ---

polecają wapno budowlane najlepszej w kraju jakości 
po cenach konkurencyjnych oraz miały wapienne sze­
roko stosowane w rolnictwie do celów nawozowych. 

Stale na składzie cegła oraz wyroby betonowe jak 
płyty chodnikowe, rury betonowe, słupy do ogrodzeń, 

kręgi studzienne i t. p.


